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Kraków

Przewodniczący Organizacji Związkowych krakowskiego Oddziału AMP S.A.:
NSZZ „Solidarność” Roman Wątkowski, NSZZ Pracowników Krzysztof Wójcik
oraz NSZZ Solidarność`80 Marek Siwak w dniu 7 listopada wystosowali pismo do
Prezesa Zarządu AMP S.A. Sanjaya Samaddara w sprawie rozpoczęcia rozmów
dotyczących funkcjonowania krakowskiej koksowni. W imieniu pracowników huty
oraz pracowników podmiotów współpracujących z koksownią wyrazili głębokie
niezadowolenie oraz obawy co do przyszłości zakładu oraz losu załogi. Zdaniem
organizacji związkowych, tylko uczciwy dialog zakończony wspólnymi uzgodnie-
niami może powstrzymać falę narastającego niezadowolenia. Poniżej przedstawia-
my treść wspólnego wystąpienia i czekamy na odpowiedź.

   Mając na uwadze działania podjęte w krakowskim oddziale ArcelorMittal Po-
land związane z przygotowaniami do zatrzymania pracy na gorąco krakowskiej
Koksowni, Organizacje Związkowe domagają się pilnego rozpoczęcia rozmów
dotyczących dalszego funkcjonowania Koksowni oraz utrzymania dotychczaso-
wego poziomu zatrudnienia.

   Nauczeni wcześniejszym przykładem likwidacji Wielkiego Pieca oraz Stalow-
ni, nie zgadzamy się na postój Koksowni bez wcześniejszego zagwarantowania
ponownego uruchomienia produkcji koksu. Jeżeli ArcelorMittal Poland w budże-
cie na 2024 rok nie zapewni środków finansowych na remont ceramiki komór
baterii koksowniczych i wykonanienie niezbędnych napraw, ponowne urucho-
mienie baterii może okazać się niemożliwe.Taka sytuacja doprowadzi do dramatu
nie tylko pracowników Zakładu Koksowniczego w Krakowie, ale także innych
jednostek organizacyjnych Huty, jak i podmiotów gospodarczych wykonujących
usługi na terenie ZKK. Może to dotyczyć grupy nawet 500 osób.

   Jeżeli zapadnie decyzja o tzw. postoju gorącym Koksowni, żądać będziemy
zawarcia „Porozumienia w sprawie działań łagodzących skutki społeczne w okre-
sie tymczasowego tzw. postoju gorącego Koksowni wArcelorMittal Poland S.A.
Oddział Kraków”, wzorem porozumienia dotyczącego postoju WP2 i WP3 w Dą-
browie Górniczej. Porozumienie powinno wejść w życie z dniem rozpoczęcia po-
stoju na gorąco Koksowni i obowiązywaćdo czasu pełnego uruchomienia pracy
baterii koksowniczych.

  Szczegóły ustaleń dotyczących pracowników, sposobu przywrócenia Kok-
sowni do produkcji oraz funkcjonowania Spółek trwale współpracujących z Kok-
sownią, określone zostaną w Porozumieniu. Takie podejście Pracodawcy będzie
sygnałem, że Zarząd uczciwie podchodzi do dialogu społecznego i gwarantuje
wznowienie produkcji koksu w Krakowie.

  Brak stosownego ,,Porozumienia...” oraz gwarancji wznowienia produkcji w
krakowskiej Koksowni skutkowało będzie podjęciem przez Organizacje Związko-
we zdecydowanego protestu.

Domagamy się rozmów w sprawie krakowskiej Koksowni

Kraków, 7 listopada 2023r.
Sz. P.
Sanjay Samaddar
Prezes Zarządu ArcelorMittal Poland S.A.

Do wiadomości:
Czesław Sikorski - Wiceprezes Zarządu, Dyrektor Zarządzający
ds. logistyki i produkcji koksu;
Wojciech Koszuta - Członek Zarządu, DyrektorGeneralny;
Stanisław Ból - DyrektorPersonalny.

Z Zespołu Centralnego
We wtorek 14 listopada przedstawiciele

związków zawodowych AMP S.A. wzięli udział
w prowadzonym zdalnie posiedzeniu Zespołu
Centralnego. Dział HR reprezentowali m.in.:
Stanisław Ból, Agnieszka Kukla, Jadwiga Ra-
dowiecka, Cezary Koziński oraz Jarosław Ha-
dasz i  Jarosław Olender. Po omówieniu przez
Cezarego Kozińskiego spraw proceduralnych
zebrani zapoznali się z informacjami przekaza-
nymi przez Stronę HR i odnieśli się do bieżą-
cych zagadnień:

* Jarosław Hadasz przedstawił informacje
dotyczące aktywności HR w zakresie zatrud-
nienia w 2023 roku wg stanu na dzień 31 paź-
dziernika br. Szczegółowo omówił zatrudnienie
wg struktury organizacyjnej i lokalizacji w AMP.
Dla przykładu: w obszarze krakowskim na ko-
niec października zatrudnionych było 2.031 pra-
cowników w porównaniu do 2.142 na koniec
2022 roku. Liczba zatrudnionych na koniec paź-
dziernika br. w całym AMP wynosiła 8.254 oso-
by. Wraz ze spółkami zależnymi (AM Refrac-
stories, Kolprem, HK Woda) dawało to liczbę
9.430 osób. Co do rekrutacji i zmian umów na
czas nieokreślony to od początku roku 495 pro-
cesów zostało zakończonych, co oznacza, że
tylu kandydatów zostało zatrudnionych (licz-
ba ta zawiera 57 stażystów). Od początku roku
do końca października w Krakowie na emerytu-
ry odeszło 100 pracowników.

W ostatnim czasie wskaźnik absencji chorobo-
wej nieznacznie się pogorszył, co widoczne jest w
całym kraju (okres jesiennych zachorowań).
Wskaźnik wykorzystania urlopów w segmen-
cie wyrobów płaskich praktycznie nie odbiega
od założonych celów. Obecnie założony przez pra-
codawcę cel na koniec roku wynosi 3 dni.

* Jarosław Olender przedstawił aktualizację
projektów productivity na rok 2023, które w
zdecydowanej większości pozostają aktualne.

* Stanisław Ból omówił aktualną sytuację w
poszczególnych obszarach produkcyjnych
Spółki oraz możliwych postojach części linii
produkcyjnych. Poinformował, że w przypad-
ku ich zaistnienia w stosunku do pracowników
komórek organizacyjnych, w których zaistnieje
ryzyko ograniczenia produkcji lub nastąpi ogra-
niczenie produkcji, stosowane będą postano-

dokończenie na str. 2
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dokończenie ze str. 1:

Narodowe Święto Niepodległości Kraków 2023
Z okazji Narodowego Święta Niepodległości w katedrze wa-

welskiej odprawiono dziś Mszę św. w intencji ojczyzny. Następ-
nie pochód patriotyczny przeszedł na pl. Matejki, gdzie odbyły
się uroczystości przy Grobie Nieznanego Żołnierza. W imieniu
prezydenta Rzeczypospolitej wręczano odznaczenia oraz akty
nadania obywatelstwa polskiego.

Mszy św. na Wawelu przewodniczył metropolita krakowski
abp Marek Jędraszewski. - Chcemy dziękować Bogu za to, co
się stało 105 lat temu i prosić, by to, co będzie jutro, także mogło
zasłużyć na wdzięczność przyszłych pokoleń Polaków, aby pra-

wienia „Porozumienie ws. Zasad postępowania w stosunku do
pracowników komórek organizacyjnych Spółki, w których za-
istnieje ryzyko ograniczenia produkcji lub nastąpi ograniczenie
produkcji” - przy czym wolą pracodawcy jest minimalizacja sto-
sowania urlopów postojowych.

- Generalnie mamy kryzys w przemyśle ciężkim - stwierdził
dyrektor Ból. W Europie wiele wielkich pieców zostało wyłą-
czonych do remontu, albo z powodu braku zamówień. Decyzje
takie mają wpływ na znaczące zmniejszenie zapotrzebowania na
koks. Produkcję stali dostosowujemy do mocy przerobowych
walcowni, które są uwarunkowane zamówieniami. W tym przy-
padku nie jest dobrze, ponieważ nie mamy pełnego obłożenia
linii, a nawet w przypadku zamówień jakie otrzymujemy od klien-
tów, są to krótkie serie, jak na przykład w wyrobach długich.
Wymagają one częstych przebudów, co wymaga długiego cza-
su i powoduje obniżenie wskaźników produkcyjnych (wymiana
walców). W dalszym ciągu linia ocynkowni 1 w Krakowie stoi
i nie ma perspektyw na kolejne miesiące, ponieważ nie ma zamó-
wień na tego typu wyroby. Na walcownię gorącą, na linię cyn-
kowania i powlekania w Świętochłowicach oraz na linię Combi
mamy obłożenie, nie 100%, ale na w miarę normalną produkcję.
Co prawda są problemy z cenami tych wyrobów. Słabsze jest
obłożenie pozostałych instalacji walcowni zimnej, w tym wytra-
wialni. Dobre obłożenie jest w wyrobach długich. Gorzej jest z
obłożeniem w Sosnowcu w porównaniu z dobrymi zamówienia-
mi dla Huty Królewska. Jeśli chodzi o koksownie to niestety
cena węgla w dalszym ciągu utrzymuje się na wyższym pozio-
mie od ceny koksu. Zapewne są to ceny spekulacyjne na świa-
towym rynku. Na dzień dzisiejszy opracowanych jest kilka sce-
nariuszy dotyczących koksowni, ale nie ma jeszcze ostatecz-
nych decyzji. Musimy jeszcze poczekać.

* Odnośnie negocjacji płacowych na 2024 rok Strona Praco-
dawcy poinformowała, że na obecnym etapie kryzysu nie jest w
stanie - jako odpowiedzialny partner społeczny - rozpocząć ne-
gocjacji płacowych na 2024 rok i przedstawić w tym zakresie
Stronie Związkowej stosownych propozycji. Zdaniem praco-
dawcy jednym z wariantów byłoby rozpoczęcie negocjacji w
styczniu 2024, gdy będziemy znali kierunek w jakim podąża go-
spodarka.

* HR poinformował również, iż obecnie trwa analiza w zakre-
sie sposobu podziału dodatkowych środków finansowych ja-
kie pracodawca przeznaczył na zwiększenie Zakładowego Fun-
dusz Świadczeń Socjalnych. Związki jasno określiły sposób
podziału środków i jednoznacznie domagają się jego realizacji.
W dniu 15 listopada o godz. 13.30 zaplanowane jest posiedze-
nie Głównej Komisji Świadczeń Socjalnych, na którym przeka-
zana powinna być ostateczna decyzja w tej sprawie.

wość i prawda zwyciężyły - powiedział w swojej homilii. Mówił o
Legionach Piłsudskiego, Błękitnej Armii gen. Józefa Hallera, kor-
pusach  polskich w Rosji, a także o powstaniach wielkopolskim i
śląskich i ich roli w odzyskaniu niepodległości. Musimy, powie-
dział, pamiętać z wdzięcznością o ojcach założycielach niepodle-
głej Polski: Józefie Piłsudskim, Romanie Dmowskim, Ignacym Ja-
nie Paderewskim, Wojciechu Korfantym, Ignacym Daszyńskim,
Wincentym Witosie. Musimy modlić się i wspominać wszystkich
nieznanych, którzy wtedy byli gotowi przelewać krew dla Nie-
podległej i to czynili. Z ich męstwa, poświęcenia i oddania wyku-
wała się II Rzeczpospolita.

Podczas uroczystości na Wawelu oddano hołd pamięci Józefa
Piłsudskiego przy jego trumnie w krypcie pod Wieżą Srebrnych
Dzwonów. Następnie uformował się pochód patriotyczny, który
przeszedł Traktem Królewskim na pl. Matejki w pobliże Grobu
Nieznanego Żołnierza. Nad głowami maszerujących łopotały fla-
gi w barwach narodowych. Dodajmy, że na dziedzińcu wawel-
skim rozdano aż 2 tysiące flag.

- Często mówimy, że przyszłość należy do ludzi młodych. Poka-
zujmy im, że warto być dumnym z tego, że jest się Polakiem. To
nasze ważne zobowiązanie, bo nasza wspólna przyszłość zależy
od tego, w jaki sposób wychowamy kolejne pokolenia. Jeśli mło-
dzi ludzie trzymają dziś w swoich rękach biało-czerwone flagi, to
jest nadzieja, że za kilka lat będą dzierżyć ster rozwoju przyjaznej
obywatelom, silnej i niezależnej Polski - powiedział wicewojewo-
da małopolski Ryszard Pagacz.

- Stojąc na placu Jana Matejki w Krakowie, w sercu Małopol-
ski, nie sposób nie wspomnieć również o tych, którzy związani
byli z naszym pięknym regionem, a którzy wnieśli nieoceniony
wkład w odrodzenie państwa polskiego po 123 latach zaborów.
W naszych myślach chcemy przywołać organizatora oswobo-
dzenia Krakowa spod władzy austriackiej Antoniego Stawarza,
żołnierzy Legionów: Józefa Ostafina i Józefa Herzoga, obrońcę
polskości Spisza i Orawy księdza Ferdynanda Machaya, dzia-
łaczkę niepodległościową Zofię Zawiszankę czy wreszcie
współtwórczynię polskiego harcerstwa Olgę Małkowską. To
oni, bliscy nam - można nawet powiedzieć, że z naszego są-
siedztwa - stają się dla nas wzorem zaangażowania i troski o
narodową wspólnotę - podkreślił wicewojewoda.

W trakcie uroczystości wręczono również w imieniu prezyden-
ta Rzeczypospolitej odznaczenia państwowe oraz akty nadania
obywatelstwa Rzeczypospolitej Polskiej. Nowymi obywatelami
Polski zostały 9 osób m.in. z Ekwadoru, Dominikany, Litwy, Grecji
i Ukrainy.                                                       na podst. krakow.gosc.pl
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„W Polsce pełne rozpasanie kontrrewolucji” – mówił zmar-
twiony Leonid Breżniew w październiku 1980 roku. W kraju
trwał właśnie spór dotyczący kształtu, w jakim ma zostać za-
rejestrowany Niezależny Samorządny Związek Zawodowy
„Solidarność”. Do porozumienia udało się dojść dopiero na-
 początku listopada, co zaowocowało legalizacją pierwszego
niezależnego od rządu i partii związku zawodowego w bloku
wschodnim.

„Wokół budynków Sądu zgromadziły się tysiące ludzi. Do-
 środka wpuszczono tylko członków KKP i pełnomocników.
[…] Gdy ogłosił postanowienie o zarejestrowaniu Związku,
zapanował entuzjazm. Po twarzy sekretarki Sądu leciały łzy,
gdy z ulicy dobiegły potężne okrzyki: „Niech żyje Sąd Naj-
wyższy!”. Tak 10 listopada zapamiętał Wiesław Chrzanowski.
Tego dnia Sąd Najwyższy zarejestrował NSZZ „Solidarność”
w kształcie wypracowanym wcześniej w toku rozmów związ-
kowców ze stroną rządową.

Od podpisania porozumień sierpniowych minęły ponad dwa
miesiące. Był to czas niełatwej walki o legalizację, ale także
dyskusji o tym, jaki kształt ma przybrać Solidarność.Porozu-
mienia podpisane w sierpniu i wrześniu 1980 roku w Gdań-
sku, Szczecinie, Jastrzębiu-Zdroju i Dąbrowie Górniczej nie-
 odnosiły się do tego, jaką strukturę mają mieć nowe związki.

„Silna była koncepcja tworzenia struktur branżowych, sku-
piających pracowników wykonujących określone zawody. […]
Coraz więcej zwolenników zjednywał sobie jednak pomysł
tworzenia struktur regionalnych związku zawodowego, orga-
nizowanych według kryterium terytorialnego, a nie zawodo-
wego. Zastanawiano się także nad stopniem hierarchizacji
struktur, zadawano sobie pytanie, czy MKZ powinny być zrze-
szone w ramach organizacji federacyjnej czy centralistycznej”
– pisze w pracy pt. „Droga do rejestracji” Tomasz Kozłowski.

Koncepcję jednej, ogólnopolskiej struktury lansował m.in.
Jan Olszewski, który jednak przekonywał podczas zjazdu de-
legacji MKZ 17 września 1980 r. w Gdańsku, że nie powinna
ona przypominać struktury CRZZ. Zwolennikiem tej koncep-
cji był również Karol Modzelewski, który właśnie wtedy prze-
konał, że tę drogę powinien obrać nowy związek, oraz zapro-
ponował jego nazwę: Niezależny Samorządny Związek Zawo-
dowy „Solidarność”. Wtedy też powstała Krajowa Komisja
Porozumiewawcza, na której czele stanął Lech Wałęsa.

24 września do Sądu Wojewódzkiego w Warszawie złożo-
no Statut Związku. „Władze postanowiły zastosować taktykę
przeczekania. Z jednej strony odwlekano rejestrację. Z dru-
giej – starano się hamować organizowanie się regionalnych
struktur związkowych: odmawiano przyznawania lokali i sprzę-
tu do prowadzenia działalności, starano się marginalizować
związkowców przez blokowanie negocjacji na szczeblu wy-
ższym niż zakładowy, nałożono na związki blokadę medialną”
– opisuje Tomasz Kozłowski. Wobec zwłoki w procesie reje-
stracji KKP podczas posiedzenia 29 września postanowiła
zorganizować jednogodzinny ogólnopolski strajk ostrzegaw-
czy. Przeprowadzono go w wybranych zakładach 3 paździer-
nika między godz. 12 a 13.

Dwa dni wcześniej z Sądu Wojewódzkiego przesłano do-
 władz związkowych uwagi do Statutu. Pośród innych zastrze-
żeń sędzia upominał się o zapis na temat kierowniczej roli PZPR
w państwie. „Spór o Statut «Solidarności» miał w rzeczywi-

stości charakter polityczny. Decyzję w tej sprawie podejmowało
Biuro Polityczne. […] [Stanisław – przyp. B.M.] Kania był nawet
skłonny zasięgać fachowej opinii, pytając gen. Mirosława Milew-
skiego «Czy odrzucić wniosek o rejestrację, jakie jest stanowisko
MSW?»” – pisze Tomasz Kozłowski.

24 października Sąd Wojewódzki zarejestrował NSZZ „Soli-
darność”. Sędzia bez zgody występujących o rejestrację wykreślił
jednak ze Statutu Związku m.in. zapisy dotyczące strajku, a dodał
te o kierowniczej roli partii.

„W dniu dzisiejszym Sąd Wojewódzki w Warszawie po jawnej
rozprawie wydał postanowienie, mocą którego orzekł rejestrację
naszego Związku, jednocześnie dokonując w arbitralny i jedno-
stronny sposób zmian w naszym statucie. […] W naszej pracy kie-
rować się będziemy uchwalonym przez nas statutem bez wniesio-
nych przez Sąd poprawek. Jednocześnie zaskarżamy orzeczenie Sądu
Wojewódzkiego w części wnoszącej zmiany w naszym Statucie.
Oświadczamy, że ich nie przyjmujemy” – napisali w reakcji na taki
obrót spraw w oświadczeniu oburzeni członkowie Krajowej Komi-
sji Porozumiewawczej. Wyrok zaskarżono do Sądu Najwyższego.

Emocje wśród kierownictwa Solidarności były duże. Ostatecznie
jednak zdecydowano się na rozmowy z rządem na temat kształtu
Statutu. Podczas spotkań w Warszawie stronie rządowej przewod-
niczył premier Józef Pińkowski. Związkowej – rzecz jasna – Lech
Wałęsa. Ale to zakulisowe rozmowy z przedstawicielami rządu pro-
wadzone przez Karola Modzelewskiego i Tadeusza Mazowieckie-
go, a także Andrzeja Gwiazdę (podczas trzeciego spotkania) dopro-
wadziły do przerwania impasu. Ustalono, że do Statutu dołączony
będzie załącznik. Zawarto w nim umowy, w których kierownicza rola
partii została uwzględniona. Za to miał zostać uchylony wyrok Sądu
Wojewódzkiego. 10 listopada Sąd Najwyższy wreszcie zarejestro-
wał Niezależny Samorządny Związek Zawodowy „Solidarność” w -
kształcie wypracowanym podczas wcześniejszych ustaleń. „Mamy
wszystko, czego chcieliśmy” – powiedział wówczas, wychodząc
z budynku Sądu, Lech Wałęsa.

– Strajk w Gdańsku zaczął się w rocznicę Bitwy Warszawskiej,
a zakończył rejestracją w przeddzień 11 listopada, czyli Święta Nie-
podległości – mówił po latach na antenie Polskiego Radia Andrzej
Gwiazda i dodawał: – Mieliśmy 3 mln 400 tys. członków, a po reje-
stracji ich liczba skoczyła do 9 mln 200 tys. Rejestracja dołączyła
tych wszystkich, którzy bali się narazić komunie.

Historycy do dziś podkreślają też, że fundamentalny dla dalsze-
go funkcjonowania Solidarności był fakt, że 10 listopada 1980 roku
został zarejestrowany jako jedna ogólnopolska organizacja.

Źródło: tysol.pl

43 lata temu Sąd Najwyższy
zarejestrował NSZZ „Solidarność”

Tygodnik Solidarność przypomina:

   Zgłoszenia na Hutniczy Turniej Siatkówki
W sobotę 9 grudnia br. rozpocznie się kolejny, jesienny turniej

piłki siatkowej, do udziału w którym zaproszone są hutnicze dru-
żyny siatkarzy. W imieniu organizatorów turnieju zwracamy się
do kapitanów i opiekunów drużyn o zgłaszanie chęci udziału w
tej imprezie Bogusławowi Pieruckiemu tel. 668 472 686 do dnia
7 grudnia br. (czwartek).

Ponawiamy prośbę z ubiegłego tygodnia o włączenie się do akcji
pomocy i wzięcie udziału w zbiórce na leczenie i rehabilitację kol.
Pawła Brancewicza. Paweł ma subkonto w naszej Hutniczej Fun-
dacji Ochrony Zdrowia i Pomocy Społecznej. Datki w dowolnej
kwocie wpłacamy na konto Fundacji 71 1240 4588 1111 0000
5495 4298 z adnotacją Leczenie Pawła Brancewicza.

W imieniu Pawła i jego Rodziny serdecznie dziękujemy wszyst-
kim Darczyńcom.

Prośba o wsparcie dla Pawła
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Krew ratuje ludzkie zdrowie i życie, ale nie można jej ani wy-
produkować, ani kupić. Można ją jednak podarować. Taka spo-
sobność będzie już 7 grudnia w zabytkowej Kopalni Soli „Wie-
liczka”. MK NSZZ „Solidarność” przy wielickiej kopalni zapra-
sza na zimową odsłonę akcji „Podaruj krew, podaruj życie”. Tym
razem krwiodawcy spotkają się 135 m pod ziemią w malowniczej
komorze Jana Haluszki.

Oddawanie krwi nie boli, nie jest też żadnym obciążeniem dla
zdrowego organizmu. Regionalne Centrum Krwiodawstwa i
Krwiolecznictwa w Krakowie w swoim serwisie internetowym na
bieżąco informuje o najpilniejszych potrzebach. Warto jednak
pamiętać, że każda grupa krwi jest na wagę życia – niezbędna
przy operacjach, transfuzjach, ratowaniu ofiar wypadków.

Krwiodawcą może zostać każda zdrowa osoba, która ukończy-
ła 18. rok życia, a nie przekroczyła 65. Dobrze jest wcześniej zapo-
znać się z przeciwwskazaniami, te bowiem dzielą się na czasowe
(z oddawania krwi może wyłączyć np. świeży tatuaż czy ekstrak-
cja zęba) oraz trwałe (np. choroby autoimmunologiczne). Dona-
cję poprzedza szczegółowy wywiad medyczny i badania wstęp-
ne. Jednorazowo oddaje się jedną jednostkę krwi, tj. 450 ml.

Akcja „Podaruj krew, podaruj życie” odbywa się w Kopalni
Soli „Wieliczka” nieprzerwanie od roku 2016 i przyniosła już
ponad 800 litrów bezcennego płynu. Honorowi krwiodawcy
spotykają się w Wieliczce dwukrotnie – w lipcu oraz w grudniu.
Tej zimy zbiórka odbędzie się pod ziemią w godzinach 10.00-
16.00. Zjazdy do kopalni szybem Daniłowicza co pół godziny
do 9.00 do 14.00. Każdy krwiodawca otrzyma posiłek regenera-
cyjny i bilet na zwiedzanie Trasy Turystycznej.

Organizatorem akcji „Podaruj krew, podaruj życie” jest MK NSZZ
„Solidarność” przy Kopalni Soli „Wieliczka”. Współorganizatorami
– Kopalnia Soli „Wieliczka” oraz Regionalne Centrum Krwiodaw-
stwa i Krwiolecznictwa w Krakowie. Zbiórkę wspiera Klub HDK.

W 2024 nie będzie dnia wolnego za Dzień Hutnika
Jak wynika z treści Zarządzenia Nr 4/2023 DK - dni wolne

w 2024 w roku przyszłym hutnicy nie będą mieli dnia wolnego
z okazji Dnia Hutnika. Poniżej cytujemy pismo odnośnie dystry-
bucji wspomnianego zarządzenia. Szkoda, że ten jeden dzień,
będący uznaniem dla ciężkiej pracy hutników w roku 2024 nie
będzie nam przysługiwał.

Szanowni Państwo,
Informuję, że zostało podpisane Zarządzenie Nr 4/2023 DK z

30.10.2023 r. w sprawie: ustalenia dni wolnych od pracy w Arce-
lorMittal Poland S.A. w 2024 roku.

Treść wszystkich obowiązujących aktów normatywnych, w
tym tekst ww. pisma, są dostępne w intranecie Spółki pod adre-
sem: http://aktynormatywne/ZA/04/2023/DK  

1. W 2024 roku oprócz niedziel i świąt, będących dniami usta-
wowo wolnymi od pracy, dla pracowników ArcelorMittal Poland
S.A. zatrudnionych w jedno-, dwu- i trzyzmianowej organizacji
pracy, dniami wolnymi od pracy są:

a) wszystkie soboty,
b) piątek – 26 stycznia.
2. Za Dzień Hutnika przypadający 4 maja w sobotę, pracowni-

kom nie przysługuje inny dzień wolny od pracy.
3. Zarządzenie wchodzi w życie z dniem podpisania i obowią-

zuje do 31.12.2024 r.

ORLEN strategicznym dostawcą gazu do AMP
Jak donosi Biuro Prasowe ORLEN oraz Komunikacja Arcelor-

Mittal Poland, ORLEN zawarł długoterminowe kontrakty na do-
stawy gazu ziemnego do ArcelorMittal Poland SA oraz Arcelor-
Mittal Warszawa Sp. z o. o. (ArcelorMittal). Będą one realizowa-
ne od 1 stycznia 2024 r. do 31 grudnia 2028 r. Szacowany maksy-
malny wolumen dostaw w tym okresie może wynieść 26 TWh
gazu.

– ORLEN, jako największy dostawca gazu ziemnego w kraju,
jest sprawdzonym partnerem biznesowym, który oferuje swoim
odbiorcom atrakcyjne warunki sprzedaży surowca. Doskonale
rozumiemy potrzeby branży hutniczej w okresie wysokiej zmien-
ności cen oraz wyzwania związane z transformacją energetyczną.
Umowy, które podpisaliśmy, łączą gwarancję dostaw z elastycz-
nością rozwiązań handlowych, zapewniając biznesowe korzyści
każdej ze stron – mówi Daniel Obajtek, prezes Zarządu ORLEN. 

Umowy zapewniają ArcelorMittal zakupy gazu na zasadach
rynkowych, w cenach powiązanych z indeksami giełdowymi.
Szacunkowa wartość kontraktów wynosi około 4,64 mld zł. 

- Stabilność dostaw to czynnik, który zawsze był dla nas nie-
zmiernie ważny przy tego typu kontraktach, a w ostatnim czasie
nabrał jeszcze większego znaczenia. Liczy się dla nas także ela-
styczność, bo hutnictwo to branża cykliczna. Cieszy nas, że zapi-
sy umów zawartych z ORLEN odpowiadają na te dwie potrzeby –
mówi Sanjay Samaddar, prezes Zarządu ArcelorMittal Poland. 

ArcelorMittal jest jednym ze strategicznych klientów Grupy
ORLEN. Dostawy gazu ziemnego dla spółki realizowane są nie-
przerwanie od 1 stycznia 2017 roku.


